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Wyszła z d ruku Książka do Nabożeństwa , 
pod t y t u ł e m : D zień  poboŁnego Chrzęść Jan i­
na  i  t. d.  k tóra  oprócz Modli tw por annych ,  
■wieczornych , w czasie Mszy Stej , Spowiedzi 
i Kommunji  tudzież Nie sz p o rn yc h , mieści  w 
sobie i inne rozmaite Nabożeństwa ,  Modli twy 
i Li tanje tak do N, P. MARJI jako i do SS. 
P A Ń S K I C H ,  t akże o męce PAŃ SK IE J ,  pod 
czas obchodu Grobó w,  pod czas Rezur ekc j i ,  
na Bożo Ciało i w czasie 40 godzinnem.  Książ- 
ka ta z8witraiąca 220 s t ronn ic ,  ozdobiona iest 
6ciu winietami.  Dostać iej można w Księgar­
niach tutejszych oprawnej za cenę zł łp:  4.

T o w a rzys tw o  A z ja ty c k ie  W P a r y lu  na swej 
Scssji 27 Września 1S29 r . , obrało w sk u te k  
propozycj i  P. Stefana de Q u a tre -M a itr e , swym 
Cz łonkiem JXiędza C h ia r in iProfesora ięzyków 
or j entalnych w Uniwersytecie Warszawskim.

Od dnia 25 do 31 Marca r.  b. przystąp i ło 
do Towarzystwa Oszczędności  osób 17 z sum­
mą złp: 21 ,480 ;  odebrało zaś fundusze swo- 
ie osób 12 w summie ogólnej  złp: 25,532 gr: 21.

W miesiącu Marcu gotowano Z u p y  R u m - 
f o r c k ie j  ogółem dla osób 3875; wydano za b i­
letami 2513,  bez bi letów 1372.

Wczoraj na pokoiach n JW.  z XX. L u b o • 
mirskich  Hrabiny Stanisławowej Potockiej,  A- 
matorow ie w obec l icznegozgromadzenia  zna­
komi tych  osób, przedstawil i  w i ęzykn P ol- 

nową orygi: Komedją D yliżans  c z y l i ‘i  G u­
w ernantk i ,  tudzież w i ę z y k u Francuzkim ,  Ko- 
med jo  lip zbójnik  i M ło d a  M atka  chrzesna.  
Tak  dzieła iak ich przedstawien ia  zadowoli ­
ły  obecnych.

Dzieła K a r p i ń s k i e g o  w i ednym tomie 
wydanie stereo typow e  iuż wyszły z d ruku 
cena p renumera ty  trwać będzie ieszcze przez 
2 miesiące,  poup łyn ien iu  któ rych do zł: 12tu 
podn ies iopą  zostanie.

Wyszła w iednej  z Warszawskich Litogra-  
Jl’ ,1Cal'J'k a t u ia pod ty tu łem R u l e t a , której  

za zl. 3 nabyć można w handlu D a l  Troza

wfk/7  ■ L J termCna’ M a g n u sa , W  cm ,nera]  
w b k ł a d z ^ t y c i n  na Krakow skiein  Praedm; 
i w S k le p f r  Ubogich.

Przybyl i  do W a rsza w y  z Francji  Panowie
Seyn el  i Granet  Jnżenjerowie Cywilni  w cc- 

lu podjęcia się stawiania na W iśle  mostu wiszą­
cego na drutach.  Znani są zaszczytnie z p o ­
dobnej  budowy wykonanej  na R odanie .

Stopnienie ogromnych śniegów w W a r ­
sza w ie  bardzo wcześniej  nastąpiło niż się spo­
dziewano i iuż główne ul ice są oczyszczone.  
Przewóz ł atwy na Wiśle dla pieszych i p o ­
wozów. Mosty dziś będ ą  ukończone.  D ro ­
ga dolna od rogatek Marymonckich  do B ie ­
lan  iest  przez wylew W i s ł y  uszkodzoną;  ie- 
chaó przefo do Bielan  t rzeba drogą M łociń -  
s k ą . —  Wczorajszy dzień wielu mieszkańcom 
stolicy dozwoli ł  używać przy iemnej  przeiazd-  
k i ;  W po łudn ie  by ło  1(3 stopni ciepła.  Dziś 
rano stopui 3.

£  S to p n icy  22 M arca .—  Nagle topnieiące 
śniegi wszędzie skutki  swoie okazuią.  Na r ze ­
kach C z a r n e j , W sc h o d n ie j , N id z i e ,  L a ta ń -  
c e ,  l o d y ,  mosty z grun tu  wyruszy ły  i zabra- 
ły .  J ł i s ł a  zaś tak wylała że ki lko milowa 
przestrzeń;  iest  wodą zalana.
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Dnia 4 z. m. zakończył  chwalebne życie w 
domu Zięcia swoiego w P u ła w a c h  W. Jan 
Nepomucen  P ig d zic k i  Obywatel  Ptu Łęczyc-  
kiego,  za czasów dawnych Królestwa Sędzia 
Ziemski ,  a w początkach Xtwa Warsza: Cz ło­
nek  Kommissji  Wykonawczej.  Umarł  kończąc 
rok  70ly,  a w poświęceniu swych obowiąz­
ków iakie z kolei  wciągu swego na tym świe- 
d e  pobytu na niego spadły,  b y ł  r zetelną chlu­
bą dla siebie i prawdziwym dla otaczających 
go wzorem.  Kochany i powalany przez u- 
przejmość w towarzyskiem pożyciu w długie la* 
ta zostanie w pamięci  tych co go dobrze zna­
li.  Przywiązany i czuły mą?., oraz naj lepszy 
djcie dość licznej fainilji, zostawił im najwię* 
ksee dobro przez ugruntowanKtfaptctalnośei  i 
cnoty , którą za podstawę życ i J^F  społec«cń- 
stwie uważał,  na moment  nieopuści ł  i prawdzi ­
wym tych przymiotów duszy i serca b y ł  obrońcą.  
Zfachowuiąc ciągle czerstwość i przytomność u- 
inysłu,  n i eb y ł  by pewnie u le g ł  tyle bo lesne ­
mu dla pozostałych p rzeznaczen iu ,  gdyby  nie 
wiadomość o śmierci  Syna niegdy Officers,  m ło ­
dzieńca pe łneg o  nadziei  wkampnnj i  T u rec k ie j 
zmar łego.  T en  okropny  cios przysp ieszy ł  ko­
n i e c ,  a mnie iako Znajomemu i Przyiacielowt 
opłakuiącemu iego s t r a t ę ,  zostawił  sposobność 
do tych krótkich o zmar łym wspomnień dla ucz­
czenia pamięc i ,  tego ze wszech miar  godnego 
m ę ż a —  P: P: - —1 ■ -

Dziennik P etersb u rg sk i  donosi że N. PAN 
w teraźniejszej  podróży zwiedzi O sady w o jsko­
we w guberni  N o w o g ro d zk ie j , i uda się do 
miasta M o s k w y .—  Królewicz Pruski  A lb e r ty  
wy iecha ł  do tego? miasta.

Dnia 22 z. ni. o godzinie 2ej z połudoia pu­
ściła i i  is  la  pod G d a ń sk ie m ; bieg k ry  b y ł  
bardzo spokojny i dotąd n iewydarzy ł  ^ię ża­
den szkodliwy'  p rzy pa dek . -— W Serwji ustaie

teraz oddzielna Kommissja pod prezydcncją 
Xcia M iło s za  i pod s terem znanego Serwjań- 
skiego Autora H u ka  S te fa n o w icza  K a ryg y t dla 
ułożenia nowej konstytucji  kraiu Serw jańskie-  
go. l a  Kommissja wzięła za wzór Austi jac-  
ką s i ęg ę  prawa obywatelskiego,  i F rancuzki  
akt  konstytucj i ; pomienioua xicga praw Aus- 
tr jackich ma iednak najlepiej odpowiadać zamia.  
rowi Kommissji  i prawie zupełnie została p rzy-  
i ę t a . —  Hrabia O rłów  z rozkazu swego Dwo­
ru ma ieszcze pozostać w S ta m b u le .   S t m
•drowia w głównem stanowisku wojska Rossyj- 
skiego iest  zupe łnie  taspakaiaiący.—  Donoszą 
b W ro c ła w ia  t e  chociaż w początku rzeka O dra  
be* niebezpieczeństwa puściła pod tem mia­
stem , i ednak d. 22*.  m. wzniosła się nagle do 
23 stop 6 t s l i , zalawszy wiele nlic a szcze­
gólniej  całe nowe mias to,  połowę mostu zwa­
nego T rzew ikow ym  (Schuhbruke)  wielki  plac 
p r zed  t amecznyj i  sądem ziemiańskim część 
ul icy wierzbowej  i t. p. tak dalece źe po o- 
l icach czółno noszące do 12 ludzi  p łyną ć  
mogło be* oporu.  B, ty gościniec prowadzą­
cy z W r o c ła w ia  do O ław y  b y ł  t ak ie  zala- 
ny- Wssyscy budowniczowie i rzeźbiarze 
Greccy  są wezwani aby wc iąga  r. b. u ło iy f i  
plan na wystawić się m iący pomnik dla 
walecznych obrońców M isso lnng ji. —  Je rzy  
M a u ro m a ly s  mianowany został nadzwyczajnym 
Gubernato rem wysp ł l y d r y  i S p ez ji. —  Dnła 
21 z. m. obchodzono w / / im burgu  pami-ątk-ę 
założeni* związku h a m ca ty ck ic g o .  B y ł  wspa­
niały obiad,  a tamecznemu garnizonowi p rzezna­
czono pokarmy i napoie.—  Wielki  Xiąże /źe- 
sk o -D a r in sz ta d zk i  ciągle choruie na f ebrę .— W
W ie d n iu  ieszcze zbieraią składk i  dla b iednych
mieszkańców którzy  przez wezbranie D u n a iu  
wszystko utracili .  Pewny  dołyoczy nny choc is ł  
nie maiętny Szew c  p rzes ła ł  K ommissji w spar-  
cia 20 pa r  nowych bótów, prosząc aby zostały
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rozdane między nieszczęśl iwych współrodaków.  
Dnia  19 z .m.  odbyło się w W ie d n iu  Nabożeń- 
stwo żałobne za dusze tych nieszczęśliwych 
k tó r zy  w czasie powodzi utracil i  życie. T u r • 
cy  mieszkaiący w W ie d n iu  przesłal i  150 zło­
tych reńskich na wsparcie nieszczęśliwych.  Pod 
l i u d ą  i P eslem  Dunaj  także nagle zalał  ca łą  
okol icę,  po ulicach tych miast  p ływano.—  W bli­
skości  wolnego miasta węgier skiego I\’eisol ober ­
wała się niedawno z tamecznej  góry zwanej ,ł/<z- 
io rew  a s k a ł a , ogromna b ry ła  śniegu,  spadłszy 
W dolinę T a reczka  zamieszkałą przez hutni­
ków K ró l ew sk i ch ,  i e den  dom drewniany zu­
pe ł n ie  zasypała a drugi w odległości  2ch sążni 
posunęła z miejsca ; znajdow ało się w nitn 5 o- 
sób k tó izy i cdnak  pizeu mały otwor  zdołali  
u c i e c ,  w pierwszym domie k tó ry dopiero w 
36 godzin odkopać było moŻna , znaleziono ca­
ł ą  rodzinę iuż pozbawioną życia!—  Już ogło­
szono w P aryŁ u  postanowienie Króla F rancus ­
k i e g o ,  że J*by Parów i Deputowanych  są o- 
droczonc do Igo Września r. b.

Z  K ra ko w a  2 7 M a rca . —  Tegoroczne pusz­
czenie Wis ły  pod Krakowem . , nadspodzianie 
by ło  łagodne.  Nadchodzą atoli wiadomości s o ­
k o l i c ,  o znacznych wylewach w ó d ,  zwłaszcza 
po nizinach.—  Onegdaj  zda rzył  się w pewnym 
domu bardzo szczególny wypadek przy grze 
W  is la \  albowiem ieden  % giwczów wyświęci­
wszy dwójkę t r ef lową,  znalazł  w ręku cały sze­
reg  atutów od asa h! do t rójki ;  a t a k  wszyst­
kie  tr z y n a śc ie ! Podziwienie innych graczów 
było nader  za b a w n e , k iedy zabiwszy obcego 
asa trojką ze s to ł u ,  powyższy kochanek  Fo r ­
tuny  zadał  dw ó jk ę ,  i n ik t  iej n i cmia ł  ceem 
przykryć.  (W roku. zeszłym doniosionein by­
ło  iż w f f  a r sza  w ie  w domu Nr  473 Lit. G. t ak ­
że W. S. Ź. miał  13 atutów).-— Dnia 20 z. m. 
w K rakow ie  zak -uczył dni swoie ,  powszechnie 
szanowany i kochany  Kapł . -n ,  przyiacie l  Lu ­

d z i ,  dobroczyńca ubogich i sierot ś. p. JW. JX. 
S e b a s ija n  Z a rzeck i  Kanonik Katedralny K*a- 
ko wsk i ,  w OS roku życia swego.

W e  L w ow ie  d. 12 z. m. na powszechne żą ­
danie dał  L ip iń s k i  powtórny Koncert  w T e a ­
trze .  O deg ra ł  koncer t  F io ltcg o  a na zakoń­
czenie własne Warjacje z pieśni narodowych 
polskich.  Licznie zgromadzona publiczność 
obsypywała go iak zwykle  zasłużonemi o- 
klaskami.

W gazecie L w o w sk ie j  znajduic się op^s na* 
stępuiącego zdarzenia.  » Wychwalaną bywa 
wierność psów; mnie  zaś cieszy to iż mam 
sposobność ratowania sławy zwierzęcia zapo ­
znanego,  a k torego iuż same nazwisko s łuży 
za pośmiewisko i za hańbę.  W wilją Bo*«- 
go Narodzenia w roku zeszłym,  przyby ło  3ck 
S tudentów z G eting i do K o d e n w e ld u  obwo* 
dzie Hanowerskim,  w celu udania s ię  z tain­
t ed do pobliskiej  swej dziedziny na święta, 
ś n i e g  zbyt  wysoko leżał ,  drogi by ły  zawia­
ne  i ostrzegano ich ażeby niepuszczali  się w 
t ę  drogę,  a l> ż n iepokonany  ient u rok  widze­
nia rodzinnej  k rainy.  Padli  zatem na myśl  
przyjęcia sobie przewodnika świadomego dro ­
gi ,  na ośie, ażeby p r zed  nimi iadąc tór wska­
zywał.  Sczczęśliwie zdążyło do celu całe to­
warzystwo,  ale przewodnik niewróci ł .  We 3 
dni potem pewien podróżny ujrzał  ca łkiem 
śniegiem pokryte zwierzę,  podobne do Sybe­
ryjskiego prawie niedźwiedzia,  poruszaiące się 
śród śr.irgu,  i n i emógłpo iąć ,  co by to być mogło.  
P rzybywa nareszcie bliżej i zn.ijduie osiodła­
nego osła obok swego P-.na, zagrzebanego w 
śniegu,  z kąd  ty lko iedna noga iego widoce- 
oą  była,  k tórą wierne zwierze odgrzebawszy 
ee śniegu lizało.  3 zatem dni  i 3 noce śród 
okropnego zimna i g łodu strawiło w tern miej ­
scu to b iedne  zwierzę,  a przecie meodstąpś-  
ło  zwłok nieszczęśliwego Pana swoiego.
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D O N IE SIE N IA .
Mam honor  wezwać niniejszym Szanowną P u b l i ­

czność, aby n ik t  nie w chodzi ł  w żadne s tosunki 
kupna i p rzcdaży  D om u p rz y  u l icy  Ł u ck ie j  pod  Nr 
1151 do małole:  Siennickich nalcżąęego, gdyż p o d ­
pisany tocząc proęes p rzeciwko tym ze m ałole t :  Sien­
nickim przesz ło  od  roku  tak  w drodze Cywilnej 
iako i Krym inalnej  innego niema funduszn  i pewno­
ści do zabezpieczenia  swych pre tens j i  jak I)om  wy­
l e j  z N u m e r u  w y m ien io n y .— W  W arszaw ie  dnia 31 
Marca 1830 r.  —  T o m a sz  Ole Dzierżaw ca  M łyna  
w ie trznego  i w Xiążeuięaeb wodnego we W s i  W y r  
prycie,

D n ia  Ig o  K w ie tn ia  w wieczór zgubiono  W O R E ­
CZEK. złoto-iedw abny, ze z ło tem i pa łeczkam i skoń- 
czonemi Szmaragdowemi kainyęzkami, zam knięty  
Pierśc ionkiem  pa k tó rym  cyfra , data  23 K w ie tn ia  
i rok  są w yrżn ię te .  K to b y  odn ios ł  do D ru k a rn i  
K u r je ra  W arszawskiego,  chociaż be? p ien iędzy  ia- 
kie w nieip b y ły  o trzym a hojną nagrodę.

K to b y  m ia ł  do wypożyczenia  SUMMĘ 6000 do 
10,000 za hypotecznem  zabezpieczeniem pod  Nr 1, 
na Dobrach Ziemskich w W oiew ódz tw ie  Mazowie­
ckiem po łożonych ,  zechce swój Adres zostawić w iloe 
mu p rzy  u i icy  Leszno Nr 724-

Na podanie  w K u r je r s e  W arszaw sk im  N r  74 3 <Ł 
17 b. ijj. p rzez  S tarozakonnegp L udw ika  Bach z O- 
zorkowa iakoby  p o d p isan y  od tegoż S tarozakonne- 
go L u d  wili. a Bach pozyskawszy W ex e l ,  n iew yliczy ł  
w a lu ty  i z mieszkania t eg o !  w y prow adz ił  się. O d­
powiada  podpisany  na poczyniono z ą rzu ty ,  i l i a  po 
o b rachunku  z S tarozakonnym  L udw ik iem  Bach, do 
k tórego po d ług iem  -oczekiwaniu i n a p rzy k rzan iu  
się p rz y s tąp i ł ,  w yprow adz iłem  się na inne miesz­
kanie ,  nie w innym celu, iak dla un ikn icn ia  nadal 
z  tym że Starozakonnym L udw ik iem  Bach zaw iłych  
R achunków na s t ra tę  mnie wystawionych- Co się 
tyczy W c x lu ,  oświadczam iż posiadam od  tegoż  
S tarozakonnega L udw ika  r.ach W exe l  na inną Sum ­
mę, za 4 miesiące w yp ła to  onego p rzy rzekający  od 
daty 16 b .  in. wraz  z pokwitowaniem  iakb niema 
do mnie żadnej p re tensj i  pod tąż  samą datą  w y d a ­
nym, i ialio też żadnego processu z iego ę l ro n y n ie  
m ia łem , a następnie  oświadczam iż S tarozakońny 
L u d w ik  Bach .lest innie is to tn ie  d łu żn y m .  —  Zgierz  
dnia  27 Marca 1830 .—  y lv tc in i Z o ło to rc w .

P rz y  uMcy Dzikiej w pros t  ul icy  Pawiej,  iest do 
sprzedania  P L A C  maiący fron tu  ło k c i  79 i d łu g o ­

ści 135, n lcty lko za tym  Dom obszerny z Stajniami, 
W ozow niam i wystawić iest gdzie,  ale nad to  wygo­
d ny  O gród  fruk tow y mieć jnożna, gdzie iuż k i lk a ­
naście sz tuk  Drzew a f ruk tow ego anajduie  si'ę, n ad ­
to  Piasek  w gruncie  zda tny  do m u ru ,  iest w tej i lo­
ści iż do wym urowania  całej  Possessji wystarczy. 
(T jp P r y y  u l icy  Rybaki pod  Nr 2560 obok Ł az ie ­

nek K ąpie lnycb ,  o tworzoną  zosta ła  Ł A Ź N IA
PA R C  WA na sposob Pe tersbursk i  u rządzoną ,  vv k tó­
rej kąpiel i  codziennie i każdego czasu, od rana do 
wieczora dostać można; dla Dam iednakże ty lko  
w go.dzinach p rz edpo łudn iow ych  o twarte  beda ,  Co- 
na od osoby z łp :  1. —  H: K o z ło w s k i.'

K A R E T A  Dorm euse dla podrożuiacych bardzo  
wygodna ,  iest do sprzedania;  chcący ią widzieć ma 
się udać do K are tn ik a  Millera mieszkaiącego p r z y  
ul icy  Mazowieckiej N r  1350, o cenie ostatecznej 
dowiedzieć się można od W .  Bogatko mieszkające­
go p rzy  ul icy  Królewskiej w P a łacu  L u b iń sk ich  N r 
1066, w korpusie  na lm  p ię t rze  od godziny 6 do 
godz iny  11 z rana i po p o łu d n iu  do 6. 
g-gpRUBAS sp ław n y  duży ,  z rekw izy tam i po trze -  

bneml,  iest do 6przedauia.  T ak że  S ta tek  ta k  
zwany KO ZA , lecz ty lko  do rozebrania  na d rzew o 
zdafny; są nad W isłą  za Koszarami Kirasjerskiemi 
w yciągn ięte  na ląd. W iadomość w R ynku  Starego 
Miasta,  w Aptece pod Nr 4 ‘1-

K toby  sobie życzy ł  p rzy iać  do swego D w oru  za 
M A R SZ A Ł K A  lub też  za K A M E R D Y N E R A  C z ło ­
wieka umieląccgo ki lka  ięzyków, i znaiącego do­
skonale 6-1'użbę Dworską wo wszystkich przedm io­
tach; p rz y ty m  opatrzonego  w najchlubniejaze swiS- 
dectwa od znakomitych osób u  k tórych  w obowiąz­
k u  zostawał;  niech będzie  łaskaw  zgłos ić  się pod  
N r  360 obok Zam ku do P a n a  Z barbory  na p ie rw ­
sze p ię t ro  po  dalszą informacją.

P o t rzeb n y  iest P ifcAllZ na W ieś,  k ty ryby  z ło ­
ż y ł  św iadectwa s łu ż b y  na wsi. Zgłos ić  się ma p rzy  
u l icy  Koziej w dom u by łym  Faliniego na lsze  p ię ­
t r o  Nr 7, albo też  na wsi w W oiew ódz tw ie  Sando­
m ierskiem, Powiecie Opoczyńskim, pod Opocznem 
w So łku  u  X. Proboszcza.

F O R T E P J A N  W iedeński Szafiasty, s ławnego For-  
tep jan is ty  Leschen 100 Dukatów' w artu iący ,  do sprzo* 
dania za poifiierną cenę. K to  więc po trzebnie  zgłos i  
się do W łaśc ic ie la  domu Nr 2565 ulica Bugaj na 
p ierwsze p ię t ro ,

T E A T R  NA R ODO W Y , Ju t ro  22 raz Melo: 30 IzU


